
Red. i Ad«!, v.l. K ośc ió łk i I» 8. Skrsyn, p in .  Ks i te i „Ziemła-

CEHA PRESfSIWER&TTi
w lublinie bez odnoszenia; mieaięes 
k 4.20, kwart. k. 12 50. pćdrocs. k, 55 
rtics, k. 50; z odsitmerd.-s-5«: silos,
5 00, kwart k. 5 0 i ,  pólross, kor.

30 03, roczote kor 60 —
Na prowlaclłi taiesięet tor. 6 00 
kwart k . ' 8. —, pdłros z kor 36 —, 

rocznie kor. 72 -  
W okupacji niemieckie}: rdea kor.
6 50, kwart. k. 19 50, równia k. 78. —

aSŁ08*£Ai
Wiersz'petitowy lub jego miejsce 
każdorazowe przed tekstem t kor! 
50 hal., wśród tekstu 2 k. 50 h., 
za tekstem i k 2) h. Nekrologi 
1 kor Na ostatniej stronie 90 hal 

W drobnych za wyraz 16 hal 
Kor; spońdencje do Rosji 6 hal.

za wyraz.
Załączniki za 00 na prow 2 kor 

60 hal., w miejscu 1 k. 30 h.

& sprzedaży ylSezasj „Zismla Lubelska“ poranna kosziu]« 20 hal., popołudniowa 14 hal. R E K 8 P I 8  8  »

Telegramy.
Wokół spraw rosyjskich.

C o się dzieje w Moskwie. I ß j s H a  liOElicyiRB W ROSii.
Kij.OW. 11.7 (BK). Ros. Komisarjat lu­

dowy dla spraw wojsk >wych ogłasza na­
stępujące doniesienie: Lewicowi socjal­
ni rewolucjoniści, którzy w sposób oszu­
kańczy opanowali na kilka godzin część  
Moskwy i urząd telegraficzny, rozpo- 
wszechnili prowokatorskie pogłoski, w e­
dle których rządy Rad rzekomo przy 
pomocy moskiewskiego garnizonu, któ­
ry się do rewolucjonistów przyłączył, 
zostały obalone. Podaję niniejszym do 
wiadomości, że  wzniecone przez garstkę 
oi jąkanych zuchwalców powstanie, zo ­
stało już stłumione bez wielkich trud­
nośc i  przez moskiewski garnizon. Po­
wstańców aresztowano. W  mieście za- 
prowadzono z powrotem porządek, Pod- 

no: Kierownik oddziału operacyjne-  
komisarjatu ludowego dla spraw woj-

Pogrzeb hr. Mirbacha.
MOSKWA, 11.7. (B. K.). W ponie­

działek wieczorem członkowie niemiec­
kiej misji odprowadzili zwłoki zamordo­
wanego posła, hr, Mirbacha, na dworzec  
kolejowy, celem przewiezienia ich do 
Niem iec. Na dworcu kolejowym zjawił 
się komisarz ludowy dla spraw zew n ę­
trznych, Cziczerin, aby jeszcze raz w y ­
razić głębokie w s p ó łc z u je  rosyjskiej 
U; 'owej republiki z powodu śmierci 
szlachetnego męża, który umarł za 
sprawę pokojową.

Miasto przybrało widok normalny. 
Przeprowadzono około tysiąca areszto- 
wan.

MOSKWA. 11.7 (B. K.). Wed Se 
daJsr likóws i v y s i a d b  t» Ar« 
c h a P j i e f s k u  n a  ląd o k o ło  
60.00© S e r b ó w  i F r a n c u z ó w ,  
aby  j a k  o ś w i a d c z y ł  k o m e n d e ­
r u j ą c y  g e n e r a ł ,  b r o n ić  m i a ­
s t a  i k r a ju  p r z e d  n a p a d e m  
n i e m i e c k i c h  j e ń c ó w  w o j e n ­
n y c h .

Przeciw Czechom i kozakom
MOSKW A, 11.7 (BK.) Wojska Rad 

wyruszyły przeciw C zechom  i kozakom  
w kierunku Jekaterynburga, Czelabińska  
i Tobolska. Kozacy obsadzili w obsza­
rze kubańskim miejscowości Wolikow, 
Knoszowskaja i Torgowaja.

Swoboda działania dla 
Japonii.

R O T E R D A M .  11.7 (tel. wł.). 
Dnia 5  go lipca J a p o n ja  otrzymała 
oficjalną wiadomość,  ż e  Rada  w o ­
jenna koalicji postanowiła zos tawić  
Japonji  zupełnie wolną rękę  co do 
pos tępow ania  na Syberj i  i we  Wła-  
dywostoku.

Chiny, a Rosja.
ROTERDAM. 11.7. (tel. w ł) .  Według  

doniesień prasy tutejszej z Petersburg i 
interwencja Japonji na Syberji przy u- 
dzisle Chin jest rzeczą zdecydowaną. 
Rząd chiński zamierza wysłać na Sybe-  
rję 20000 wojska. C zęść  tych wojsk 
przyszła już do Wiadywostoku.

n i  m i i .
Stanowisko stronnictw i grup narodowych.

W IE D E Ń ,  11.7 (BK.)  Dziś  na 
konferencji p re z e só w  klubów par la ­
mentarnych,  odbytej  w  obecnośc i  
p rezydenta  ministów dr. Seid lera,  
w  sp rawie  programu pracy sesji 
ietniej postanowiono,  by łącznie z 
całym szereg iem naglących in terpe­
lacji Wziąć najpierw pod obrady 
p ie rw sze  czytanie prowizorjum bud 
zet owego,  poczem  nastąpi  wniosek  
C z e c h ó w  i południowych Słowian 
o pos tawienie W stan oskarżen ia  
kilku cz łonków rządu z powodu 
wydania zarządzenia  o zmianie 
obw odów  W C zec h ach .

W  toku rozpraw  oświadczył  p rzed ­

stawiciel Koła polskiego,  że  mery­
to ryczne  s tanowisko Koła Polskie ­
go  za leźyć  będz ie  od tego,  jak się 
do te go  czasu  ułoży s tosunek zau ­
fania Koła do is tniejącego rządu.

Przedstawic ie l  Ukraińców oświad­
czył, że  dopóki rząd  zachow a w o ­
bec  U kra ińców  obecny  kierunek,  
oni nie odmówią  mu swego poparcia.

W sprawie dalszego programu, a 
w szczególnośc i  okreś lenia  czasu,  
w  którym Wzięte b ędą  pod obrady 
naglące  interpelacje ,  do tyczące  
sp raw  wojskowych,  postanowienie  
zapadnie  na konferencj i  p rezesów,  
która  odbędz ie  się  dnia 15 lipca.

chać,  że  opowiada się  on za wszech- 
niemieckimi celami wojny. W k a ­
żdym bądź razie nie podzie la  on 
poglądów większośc i  parlamentar­
nej. Kredyty wojenne  musiałyby 
być z pow ro tem odes łane  do K o ­
misji Głównej.  V. P ay e r  o d p o w ie ­
dział na te  wywody Scheidem anna,  
iż w o b e c  treści  depeszy  kanclerza  
Hertl inga o dymisji nie ma pow odu  
do takiego stanowiska.  Herl iing te ­
legrafował,  że  zmiana na s tanowi­
sku sek re ta rza  dla sp raw  polityki 
zagranicznej  nie sprow adzi zmian  
w  ogólnej poli tyce rządu n ie m iec ­
kiego.  Sche idemanna  jednak nie 
zadowoli ły te  wyjaśnienia.

Przed nowymi wielkimi 
Walkami na zachodzie.

ZURYCH, 11,7 (tel. wł.). „Z üricher 
Anzeiger“ donosi, że  tematem uchwał 
ostatnich obrad koalicyjnej Rady Wnien- 
r.ej w Wersalu był plan v lelki- j efen-

' ROTERDAM, 11.7 (tel w ł )  Angiel­
ska , Daily Chronicie“ nisze: Zbliża się 
moment kontrofenzywy sprzymierzeń  
ców .

GENEW A, 11.7 (tel. wł.) H erce ni­
sze W „Victoire“: Jesteśm y w przede­
dniu nowej ofenzywy niemieckiej. D o ­
wództwo armji francuskiej musi pilnie 
zw ażać na to, co gotuje wróg między  
Chateau Thierry, Reims i Argonnsmi.

Finlandia przeciw koalicji?
B A Z Y L E A ,  10.7 (tel. wł.) ' ^ e -  

dłue doniesień prasy f inlandzkiej,  
Finlandia zbroi s ię  do Wojny z 
Anglją i koal icją  wogóle .

Kondolencja.
WIEDEŃ, 11.7. (B.K.). Z powodu za- 

mordowania niemieckiego posła w M o­
skwie, hr. M :rbacha, wystosował cesarz  
Karol do cesarza n iem ieckiego te le­
gram kondolencyjny.

n ,F o  u s tą p ien iu  K üh lm an na .
BERLIN. 11.7 (tel. w ł ) Po  na­

dejściu Wiadomości o dymisji Kühl­
te,mna i kandyda turze v. Hintzego 
n d jego  nas tępcę  p rzywódca ,  s o c ja ­
listów, Schę idemann,  oświadczył  w i ­

cekancle rzowi V. Payerowi,  że  mia­
nowanie Hintzego wytworzyłoby zu­
pełnie nową sytuację.

Kredyty wojenne  nie mogłyby być 
p rzez  part ię  socjal is tyczną za twier ­
dzane.  O  v. Hintzem bowiem sły­

Pstyody zamordowania Piirbseha.
„Nowy Kur. K r a k “ pisze:
Ze  sfer szwedzkich, utrzymujących 

stosunki z koalicją, otrzymuje nasz k o ­
respondent o zam achu  na  hr. M irbacha, 
nas tępu jące  informacje:

Z am ach  na hr. M irbacha przygotow a­
ny został przez sfery koalicyjne, a to z 
obawy przed jego daleko idącymi z a ­
miarami, k tóre  zresztą  były znane  d o ­
brze koalicji. Koalicja utrzymuje, jak o ­
by hr. M irbach wspólnie z prawicowca­
mi rosyjskimi, zwolennikami byłego ca- 
ryzmu, przygotowywał zam ach  stanu w 
Kosii.

Ruch zainicjow any i kierowany przez. 
M irbacha, miał mieć za  zadanie odbu­
dowę Rosji pod wpływem niemieckim.

O Bft98?aseni3 z  S osi! monarchii

1 osfatmei poczty.
Naiue polskie odttoioły «łojskawe 

w R osji?
„K ronika  R a d o m s k a “ donosi  w 

korespondencj i  z M oskw y,  co na­
stępuje:

D o  niedawna is tniejący w M oskwie  
pułk polski im. Bar tosza  G ło w a c ­
kiego,  dek re tem  „ R ad y  Komisa­
rzy“ został  rozwiązany.  W o g ó le  
wsze lk ie  formacje na rodow ośc io­
w e  są rozwiązywane.  Niema j e d ­
nak prawie  miasta, gdzieby nie b y ­
ło mniejszej lub większej ,  takiej  
lub innej formacji w o jskowej,  z ło ­
żonej  z Polaków. O b e c n ie  w  M o ­
skwie,  na podstawie  porozumienia  
z bolszewikami,  organizuje  formac je  
polskie  gen.  M azow ieck i .  Jest  to 
akc ja  poważniejsza.

HoHStyfusyjfigj.
Z Berna szw. piszą:
Pism a tu tejsze donos.-ą z Patyźa, że  

socjaliści rosy jscy  dążą do utworzenia 
m onarchji konstytucyjnej istnieje zamiar 
pod ochroną ruchu, który się wytworzył 
w Syberji. zw ołać • konstytuantę, która 
oJ'.Jv: i n r ;jtń i  zjednoczy
przeciwników rząd u  bolszewickiego. 2:i 
przyszłego ca; a uchodzi W. Zs. Michał. 
Nie idzie o w znowienie rządów absoiu- 
tystycznych, Ucz  o utw orzenie Rosji 
par lam entarne j,  rządzonej według wzoru 
angielskiego.

Maslępoa Kühlmanna mątm  zaufa­
nia läudsnüorffs.

Z  W iednia donoszą:
Całkiem  n iespodziew anie  nadeszła, 

wczoraj do W iedn ia  wiadomość, że ces.  
Wilhelm przyjął dymisję Kühlmanna. 
J e s t  to niewątpliwie zw ycięstwo partii 
wojskowej, które w dalszym ciągu po 
tęguje się zapowiedzią, że  na następcę  
K üh lm anna-upatrzony jes t  Hintze. Jak 
w W iedniu zapewniają , H in tze  jest m ę­
żem  zaufania H indenburga  i Ludendortfa.

Bezprawny ukaz bc-iSznu/icHiej Rady 
Komisarzy.

W edług  nsdesz łych  informacji z M o ­
skwy, R ada  kom isarzy  wojskowych bol­
szew ickich uznała, iż m ieszkańcy  G a ­
jów oderw anych  od dawnego imperium 
rosyjskiego, którzy przybyli do R sń 
przed ratyfikowaniem trak ta tu  b rz e sk ie ­
go, są  obywatalami republiki sowietów 
i jako tacy  podlegają obowiązkowi m o ­
bilizacji.

Powyższa uchw ała wywołała niepokój 
Wśród wygnańców.
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Z p'gtego posiedzenia Rady Stanu.
Większość odczytanych na wstępie 

posiedzenia petycji pochodziła od Sto­
warzyszeń lokatorów w sprawie prawa 
o ich ochronie. Były też petycje p ry ­
watne, oraz: Stow.. w łaścicieli nierucho­
mości z protestem przeciw prawu i o* 
chronię lokatorów, oficerów i żołnierzy 
2-go korpusu internowanych w Białej o 
pomoc, Cent. Tow. Roln. w sprawie 
zapobieżenia klęskom rolniczym, nau­
czycielstwa w sprawie polepszenia wa­
runków jego pracy i t. d.

W n io s e k  n a g ły  p. F u d a k o w -
s k ie g o  w  s p ra w ie  d o n a c ji.

Motywacja wniosku m. i. opiewa:
Rada Stanu zechce uchwalić:
W okresie powstaniowym znaczna 

część dóbr, stanowiących własność'pań- 
stwową polską, jak również majątków 
ziemskich, należących do osób prywat­
nych, została bezprawnie rozdana przez 
rząd rosyjski jego urzędnikom.

Na terytorjum Królestwa Polskiego, 
zajętym przez władze niemieckie, dona­
cje uznane zostały za zdobycz wojen­
ną i jako takie obłożone sekwestrem i 
oddane zarządowi cywilnemu okupacyj­
nych władz niemieckich. W ładze zaś 
austro-węgierskie na terytorjum swej o- 
kupacji w Królestwie uznały donacje za 
własność prywatną i pozostawiły opiekę 
nad nimi z początku inicjatywie pry­
watnej W następstwie sądom polskim.

W  wyniku niewyjaśnionej sytuacji 
prawnej co do donacji, zapanowała go­
spodarka dorywcza, częstokroć niszczy­
cielska, zagrażająca całości tych dóbr. 
Stan ten pogarsza się przez powrót do- 
natarjuszy, którzy w chęci wy .yskania 
dotychczas niezakwestjonowanych praw 
swoich, dokładają wszelkich starań, by 
z donacji osiągnąć jaknajwiększą sumę 
wpływów pieniężnych.

Temu niepożądanemu stanowi rzeczy 
zapobiedz może sekwestr sądowy, k tó ­
ry, nie przesądzając niczyich praw, nie 
dopuści dew astacji..

Zważywszy to, Rada Stanu wzywa 
Rząd Polski:

1) do złożenia Radzie Stanu w jak- 
najszybszym czasie projektu prawa w 
przedmiocie regulacji sprawy donacji, 
zgodnej z interesami Państwa Polskiego;

2) do położenia natychmiastowego se- 
kwestru sądowego na wszystkie dona­
cje w granicach Królestwa Polskiego;

3) do wyjednania zgody co do pun­
ktu 2-go władz okupacyjnych bez wzglę­
du na takie czy inne ich pretensje do 
tychże dóbr.

Wniosek nagły dr. Z ie lińskie­
go w spraw ie przepustek.

Wniosek z małymi skróceniami opiewa.
Zważywszy:
1) że żądanie władz okupacyjnych 

niemieckich, ażeby publiczność na każ­
dą podróż, nawet wewnątrz okupacji, 
posiadała odpowiednią przepustkę, nie 
jest usprawiedliwione ani wymaganiami 
doby wojennej, ani względami na bez­
pieczeństwo wewnętrzne;

2) że każdorazowe wyrabianie prze­
pustek jest połączone z w ie lkim i trud­
nościami, przykrościami i stratą czasu;

5) że W okupacji austrjackiej wszel­
kie przepustki, w słusznym uwzględnie­
niu interesów miejscowej ludności, są od 
kwietnia r. 1917 skasowane i zarówno 
paszport władz tamtejszych, jak i władz 
okupacji niem ieckiej, uznany jest jako 
dowód legitymacyjny, dostateczny do 
podróży wewnątrz okupacji.

Rada Stanu wzywa W ysoki Rząd do 
przedsięwzięcia odnośnych kroków u 
władz niem ieckiej okupacji o skasowa­
nie krępujących przepustek zarówno we­
wnątrz okupacji, jak i przy przejeździć 
z jednej okupacji do* drugiej z tym, że­
by paszporty władz niem ieckich i au­
striackich m ały jednakowe znaczenie 
w’ okupacji.

Wniosek nsgły p. ECosiora 
w sprawie rekw izycji inwen­

ta rza .
Wniosek brzmi:
Rekwizycje inwentarza żywego w Kró­

lestwie Polskim wielokrotnie przewyż­
szają normalny przyrost tegoż. Stoso­
wane W  tym stopniu nadal doprowadzą 
gospodarstwa rolne do ruiny, a ludność 
miejscową do głodu. Wobec powyższe­
go zwracamy się do W ysokiej izby z 
propozycją by raczyła uchwalić:

1) aby wobec nierównomiernego w 
porównaniu z ościennymi państwami 
stosunku przy zbieraniu żywego inwen­
tarza, ministerjum rolnictwa przedstawi­
ło odpowiednim czynnikom rozpaczli­
wy stan kraju pod tym względem i po­
czyniło starania o zaniechanie nadal ta­
kich rekwizycji, jak obecnie przeprowa­
dzane, a które dochodzą do 150 sztuk 
inwentarza na gminę i co miesiąc się 
powiększają.

Wniosek nagły p. S tarzyńskie­
go Y i sprawie cen za zboże 

Kontyngentowe.
Wniosek brzmiał:
Wysoka Rada zechce uchwalić:
Rada Stanu wzywa rząd polski, aby 

wobec nadchodzących żniw i niedale­
kiego rozdziału kontyngentu zbożowego, 
Wdrożył natychmiast z władzami państw 
okupacyjnych rokowania w następują­
cych kierunkach:

1) jako minimalną cenę kontyngen­
tową za produkty rolnicze należy usta­
lić  taką cenę, przy której pokryte były­
by koszty produkcji rolnej, praca ro ln i­
ka i zarobek, odpowiadający obecnym 
stosunkom gospodarczym.

2) Wzamian za kontyngent produktów 
rolnych rolnicy mają dostać niezbędne 
dla nich produkty przemysłowe (skórę, 
buty, sukno, ubranie, żelazo, narzędzia 
i t. p.) po cenie zniżonej w takim sto­
sunku, w jakim zniżona jest cena zbo­
ża kontyngentowego w stosunku do cen 
prywatnych w handlu.

5) Kontyngent musi być ściśle okreś­
lony i równomiernie rozłożony. Po­
za ilością kontyngentową wolno prowa­
dzić swobodny handel produktami ro l­
niczymi.

Wniosek nagły p. Popławskie­
go w sprawie waluty w Gen.

Gub. w arszaw skim .

Wniosek z małymi skróceniami opie­
wa :

Na mocy art. II patentu z dnia 12-go 
września 1917 r. w dziedzinach, których 
administracja nie jest jeszcze przekaza 
na polskiej władzy państwowej, może 
narazie także generalny gubernator obok 
organów państwowych Królestwa Pol­
skiego wydawać rozporządzenia z mo­
cą prawa, jednakże tylko po wysłucha­
niu Rady Stanu.

Wobec powyższego, wydane bez wy­
słuchania Rady Stanu rozporządzenie 
Generał Gubernatora warszawskiego z 
dnia 29 czerwca 1918 r., w sprawie wa­
luty w gen.-gub. warszawskim, stanowi 
zasadnicze pogwałcenie praw i prero­
gatyw, przekazanych Radzie Stanu.

Rozporządzenie to godzi w jedną z 
najistotniejszych spraw finansowo - go­
spodarczych w kraju, pogłębiając róż­
nicę w dziedzinie walutowej pomiędzy 
2-ma częściami Królestwa Polskiego i 
wywołując w najwyższym stopniu za­
męt w życiu ekonomicznym kraju.

Tym bardTej zrozumieć trudno, dla­
czego M inisterjum skarbu współdziała­
ło w wydaniu tego rozporządzenia.

Z uwagi na powyższe, niżej podpisa­
ni zwracają się do Rządu Polskiego z 
nagłym wnioskiem następującej treści:

Rada Stanu wzywa rząd:
1) by zechciał na przyszłość ściśle 

przestrzegać nieuszczuplaoia praw i pre­
rogatyw Radzie Stanu przekazanych;

2) by w sprawie walutowej, zgodnie 
z punktem 2 art. II patentu z dnia 12 
września 1917 r., Rząd w jaknajszyb-

szym czasie przedstawił Radzie Stanu 
projekt przepisów uzupełniających, dą­
żących przedewszystkiem do usunięcia 
szeregu niepożądanych konsekwencji, 
jakie rozporządzenie ostatnie wytworzy­
ło, a następnie aby rząd przedstawił 
projekt prawa walutowego, obejmujące­
go całość Królestwa Polskiego.

Wniosek nagły p. Studnickie- 
go wf spraw ie oficerów i żo ł­
nierzy Polaków arm ji rosy j­

skiej.

Wniosek w skróceniu opiewa:
Jeszcze przed 5 listopada w obozie 

jeńców wojskowych zostali oddzieleni 
na własne żądanie oficerowie i żołnie­
rze— Polacy od Rosjan. W ielu tak żoł­
nierzy, jak i oficerów Polaków zgłasza­
ło się do Legjonów i wojska polskiego. 
Do armji polskiej zgłosiło chęć wstą­
pienia z obozów w Niemczech około 10 
tys. żołnierzy.

Analogiczne objawy daty się zazna­
czyć i W Austro-Węgrzech. Dotychczas 
jednak prośby te nie zostały uwzględ­
nione.

Przyjmując pod uwagę, iż oficerowie, 
posiadający doświadczenie bojowe, zwła­
szcza kadrowi, oraz żołnierze przydaliby 
się bardzo do zasilenia kadrów armji 
polskiej Rada Stanu uchwala: wzywa 
się Rząd do poczynienia niezbędnych 
starań u odnośnych władz niemieckich 
i austro-węgierskich o przekazanie Na­
czelnej Komendzie Arm ji Polskiej o fi­
cerów i żołnierzy Polaków, pozostają­
cych do dziś dnia w obozie jeńców, 
W Niemczech i Austro - Węgrzech, a 
pragnących wstąpić do armji polskiej.

Wniosek p. Targowskiego w 
sprawie należności z tytułus 

rekw izycji.

Wniosek opiewa:
Zważywszy, że należności z tytułu re­

kwizycji, dokonanych w r. 1914—15 i 16 
przez wojska ces. niemieckie na obsza­
rze obecnego Generał - Gubernatorstwa 
lubelskiego i należność z tytułu rekw i­
zycji, dokonanych w tychże latach przez 
wojska c. i k. austro węgierskie na te­
renie Generał-Gubernatorstwa warszaw­
skiego dotąd nie zostały jeszcze wy­
płacone: :

Wysoka Izba uchwalić zechce: 
Królewsko-polski Rząd winien nie­

zwłocznie wdrożyć starania u rządów 
państw okupacyjnych, by wypłacone zo­
stały najszybciej należności od ces.- 
niemieckiego rządu z tytułu rekwizycji 
dokonanych w okupacji austro węgier­
skiej i c. i k. rządu austro-węgierskie- 
go z tytułu rekwizycji dokonanych w 
okupacji niemieckiej.

Wniosek nagły p. SViinkiewicza 
w spraw ie aresztowanych.

W niosek opiewa:
Cały szereg obywateli Królestwa Pol­

skiego został pociągnięty przez okupa­
cyjne władze wojskowe do odpowiedzial­
ności karnej za udział w ogólnokrajo­
wym proteście przeciwko traktatowi 
brzeskiemu, w ielu z nich otrzymało ka­
ry do trzech lat ciężkiego więzienia. 
Zdaniem naszym ludzie ci są niewinni, 
zarówno z powodu przyznanego przez 
wszystkie niemal państwa prawa każde­
mu narodowi stanowienia o swoim losie, 
jak również powodu naturalnego prawa 
bronienia swych spraw narodowych, 
wobec czego podpisani wnoszą:

Rada Stanu raczy uchwalić:
Rada Stanu wzywa Królewsko polski

Rząd do poczynienia jaknajenergiczniej- 
szych kroków, mających na celu zwol­
nienie obywateli Państwa Polskiego, 
skazanych na kary za udział w prote­
stach przeciwko traktatowi brzeskiemu.

Wniosek ten ma być rozpatrywany 
najpóźniej w ciągu trzech dni po uprze­
dnim zawiadomieniu o tein członków 
Rady Stanu.

* *❖

Nagłość wszystkich tych wniosków zo­
stała przez Radę Stanu uchwalona.

Z ©atej Polski,
Z Uniwersytetu lwowskiego. Rektorat 

uniwersytetu komunikuje, że do dnia 31 
maja 1918 zapisało się w bieżącym pół­
roczu letnim na Uniwersytet lwowski 
ogołem 3421 słuchaczy.

Instytut pedagogiczny. W  Warszawie 
ma powstać z ramienia Rządu Instytut 
pedagogiczny, mający roztrząsać zaga­
dnienia, związane z pedagogją i refor­
mami wychowania publicznego, oraz 
kształceniem nauczycieli i kierowników 
seminarjów nauczycielskich.

Losy Teatru Polskiego w W arszawie  
wciąż się ważą. Zrzeszenie artystów 
Teatru Rozmaitości odstąpiło od w y ­
dzierżawienia teatru. Obok dra A. Szyf­
mana, który obecnie powrócił z Rosję 
bardzo poważnym kandydatem do obję­
cia teatru jest p. M ichał Tarasiewicz, 
który również w tym czasie powrócił 
z Rosji.

0 stan przemysłu. W  Warszawie ba­
wiła specjalna delegacja łódzkich prze­
mysłowców, która porozumiewała się z 
przedstawicielami władz polskich w spra­
wach przemysłu polskiego w ogólności, 
e zwłaszcza— przemysłu łódzkiego.

Bezczeszczenie grobów. Z  Sokala gali­
cyjskiego donoszą nam: Pracujący we 
dworach jeńcy rosyjscy dopuszczali- sięs 
od dłuższego czasu zwierzęcych czynów / 
W  kióre wciągnąć potraf Ti . wielu .. lo i_  
cian naszego powiatu. Fe fu o' fiTwśzę- 
dzie cmentarzy wojskowych i w poje­
dynkę rzuconych grobów. Zut :ierzv 
chowano w odzieży i obuwiu. Fakt ten. 
nasunął jeńcom rosyjskim myśl rozko­
pywania grobów i zabierania z nkh  
niezniszczonego jeszcze obuwia, które 
następnie w cenie do 50 koron sprze­
dawali chłopom. Na obuwie, choć cu­
chnące w straszliwy sposób był dosko­
nały popyt, i jeńcy uprawiali bezczesz­
czenie grobów poległych na wielką 
skalę. Jeńcy postawieni zostaną przed 
sąd wojenny.

Męty społeczne rosną w siłę. Według 
rewelacji „Neue Lemberger Ztg.“  ban­
dytyzm i kradzieże w G alic ji wschod­
niej są na porządku dziennym i przy­
bierają zastraszające rozmiary, wzmogły 
się zaś jeszcze bardziej od czasu otwarcia 
granicy Ukrainy, skąd napływają nowe 
zastępy rzezimieszków. Wśród bandy­
tów wielu jest jeńców rosyjskich, oraz 
zdemoralizowanych żołnierzy austrjac- 
kich. Bandyci przeważnie używają przy 
napaściach wojskowych mundurów, oraz 
fałszywych wojskowych legitym acji,któ­
rych „fabrykę“  wykryto niedawno.

Ponieważ bandyci przy obronie po­
sługują się często bronią palną, prze­
znaczono więc we Lwowie specjalne 
posterunki wojskowej polic ji polowej do 
ścigania podejrzanych osób w wojsko­
wych mundurach.

Dnia 10 ligsca b. r. między 5-tą a 6-tą w ieczorem ,

dw uch panów  po pó łgodzinnym  p rzystan ku  p rzed  G ubernią, 
w ra c a ło  z te jże  dorożką  do Związku Ziemian, zkąd w y je c h a li.

Jeden z nich zostaw ił w dorożce

©<£33*ną rai©wielicą Y E © Z ü Ę
z papierami, losami i albumem fotografii.

Uczciwy znalazca lub dorożkarz proszony jest o odniesienie 
zguby do Administracji „Z iem i Lubelskiej“  za nagrodą. 1023
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